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Na korytarzu kwitł piękny kwiat. 
I o ten kwiatek ktoś bardzo dbał. 
To wydział chemii miał cudny kwiat. 


Mało studentów on w sobie miał. 


A wśród studentów był pewien pan. 
Wiecznej młodości on bardzo chciał. 
Przez ten korytarz pan prędko szedł. 


Fartuch miał biały i czysty jak śnieg. 


Gdy przez korytarz pan szybko szedł, 
To lekki fartuch zaczepił się. 
Ten lekki fartuch pochwycił kwiat, 


By ten studencik spokojnie stał. 


"Wypuść mnie, kwiatku, z zielonych rąk. 
Dzisiaj mnie wydział wyrzucił stąd. 
Z, chemii medycznej wyrzucił na bruk. 


On zamiast serca ma twardy lód" 
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Szepnął do pana ten cudny kwiat: 
"Drogi Patryku, ty udaj się w świat. 
Pękną dla ciebie stwardniałe drwa, 


Ciernie się zmienią w tysiące lian. 


I choć ten wydział wyrzucił cię, 
Chociaż zachował się bardzo źle, 
Odkryjesz, chłopcze, nie jeden lek; 


A cała ludzkość ucieszy się. 


Teraz ty musisz pozwiedzać Świat. 
Soki uwolni dla ciebie głaz. 
Soki uwolnią dla ciebie drwa, 


Bylebyś tylko lekarstwo miał" 


"Och, cudny kwiatku, już lepiej mi. 
Teraz mi znowu już chce się żyć. 
Ja pójdę wkrótce w daleki świat, 


Bo mnie ochrania pradawny czar. 
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A gdy odkryję, gdy stworzę lek, 
To cała ludzkość ucieszy się. 
Ale ten podziw to nie jest lek. 


Mi jest potrzebne odmłodzić się. 


Ja bardzo marzę tu zawsze żyć. 
Ja bardzo pragnę tu zawsze być. 
To lepsze, piękniejsze niż aplauz i podziw. 


To lepsze, piękniejsze niż mieć swoje klony" 


Wypuścił chłopca cudowny kwiat. 
Chłopiec puszczony przy kwiatku stał. 
Na ten kwiatuszek już nadszedł czas, 


Bo tego pragnął pradawny czar. 


